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Środa, dnia 2-go m arca 1938 r.

Dział nieurzędowy.

Potężna wymowa cyfr to najlepszy bodziec
Cyfry, podawane przez sta tystykę, do­

piero wtedy nab ie ra ją  plastyki i siły 
przekonywującej, gdy można je ze sobą 
porównywać i zestawiać. Jeżeli np. sły­
szymy. że w jakiejś  dziedzinie produkcji 
wytworzono tyli; a  tyło towaru, to — nie­
wiele jeszeze z tego wierny. Ale jeżeli 
równocześnie stwierdzimy, że w porów­
nań u z produkcją  w poprzednim jak im ś 
okresie, lub z obeą konkurencją ,  mamy 
tak i a tak i  rezulta t ,  to cyfra  nabiera 
jakby  „rum ieńca  ży<;ja“ , d«je nam mrż- 
nośc właściwej oceny bądź postępu, bądź 
zastoju.

Dlatego też ze s ta tys tyką  dzieją sie 
różne historie i różne „ i r io k i“, które za­
barwiają  lub odbarw'» ja we-tiśó  w y ka­
zów statystycznych.

Zależy to właśnie od skali porównaw­
czej, od BpriSobów zestawienia w czasie 
dwu eyfr, dotyczących jedciego zagadnie- 
nia.

P rzew ażnie  skala  porównawcza jedne’ 
go roku jest zbyt krótka, by mogła być 
miarodajna. Zastawienie rezultatów ro ­
ku osta 'mego z poprzednim etanowi 
zbyt kro tk i  okres obserwacji,  by się na 
nim można było oprzeć. Raczej właści­
we jest zatem oparcie sio na jak im ś cza­
sokresie, k tóryby był przez coś bardzo 
charak terys tyczny ,  a równocześnie poz­
walał na sprawdzenie cyfr w szerszej i 
dalszej skali.

Tak też postąpił ostatnio F i ih re r  Trze- 
°iej RzeBzy, Adolf Hitler. W swej mowie 
Przed Rttichstagem obwieścił św ia ta  
osiągnięcia gospodarcze Niemiec, biorąc 

punk t wyjśeia i jako skale Porównaw­
czą okres pięcioletni: od r, 1932 do koń- 
Oa 1937.

Miał oczywicie pełne prawo do takiego 
zestawienia, do użycia tej skali porów ­
nawczej. 30 stycznia 1933 r. objął peł­
nię władzy w Niemczech; koniec r. 1932
* Początek r. 1933 był niewątpliwie prze­
łomowy dla Rzeszy.

Zestawienia cyfrowe, w c iągu przeszło 
Rodziny padające z ust Adolfa H it le ra  
° a  trybunie  Reichstagu, a dotyezące róż­
nych dziedzin życia gospodarezego i spo­
łecznego Niemiec, zaimponowały światu. 
W świetle ich bowiem widoczny jest 
J*"i®l ki postęp na  przestrzeni ostatnich
lat 5-eiu:

40 dolne] pracy.
Wiec np. — by zacytować k ilka tylko 

przykładów — wkłady w niemieckieh 
ins ty tucjach oezędnościowyeh wzrosły 
z 31,4 miliardów m arek w 1932 do 16,1 
miliardów marek w r. 1937. W ydoby ie 
węgla kamiennego z 104,7 milionów ton 
rocznie na 184,5 miln. ton. P rodukcja  
s tali z 9 600 miln ton do 19, 07, produk­
cja surówki żeUznej z 1,3 miln. ton do 
9,6 miln. ton itd. itd.

J a k o  p unk t wyjścia obrał H it le r  rok 
1932. jako chwilę, w której poczynił ze­
stawienia. koniec roku 1937.

Lecz co to znaczy rok 1932 t Stanowi 
on nie tylko rok przełomowo dla N ie­
miec, ostatni rok „ republik i  w eimarskie j“, 
po k tórym  rozpoczyna się era  rządów 
part i i  narodo-socjalis tyeznej — ale rów ­
nocześnie i rok przełomowy w gospodar­
ce światowej. Był to rok, w którym  
światowy kryzys osiągnął „dno“ . W jed- 
nyoh państwach to „dno k ryzysu"  p rzy ­
pada na k ilka  miesięcy wcześniej — ale 
jest to moment przełomu w sytuacji g o ­
spodarczej świata, moment, w k tórym  
rozpoczyna się powolny „m arsz  górze“, 
to co określamy m ianem „odbijania  się 
od dna k ryzysu“. I  d latego też każde 
zestawienie z rokiem 1932 daje wskaźnik, 
czy i jak  dalece gospodarka państwowa 
i prywatna, produkcja  i zbyt, odbiły się 
od tego dna, od najniższego poziomn
kryzysowego.

Tak się złożyło, że w k ilka  dni potem, 
po sprawozdaniu z gospodarczych osiąg­
nięć pięciolecia, danego przez kancle rza 
H it le ra  w Reichstagu, nasz s te rn ik  naw y 
gospodarczej, w iceprem ier inż. Eug. 
Kwiatkowski, również przed forum pa r­
lam en tarnym  zdał sprawę z naszej sytua- 
eji gospodarczej, sp inając  jakby  k lam rą  
slysknsję budżetową przemówieniem swym 
tnż przed uchwaleniem pre l im inarza  
budżetowego na  rok obecny.

W icepremier K wiatkow ski jednak był 
uderzająco skromny. J a k o  miernik, jako 
skalę porównawczą wziął nie r. 1932, a 
wiec rok  najgorszy, rok „dna k ryzy su "
— leoz r. 1928, a więc rok szczytowy 
przedkryzysowej kon iun k tu ry ,  rok na j­
lepszy. Oczywiście rezu l ta t  takiego ze­
stawienia musiał być — ie  się tak  w y­
raz im y  — mniej malowniczy, niż skala 
porównawcza, zastosowana przez kanole-

rza B itw y , um iej frapując* i mniej na 
zew nątrz im ponująca. Bo zestawienie 
dwu... dobrych okresów nie ja it identycz­
ne z tym . k iedy się bierze za pnnkt wyj­
ścia okres najgorszy  i porównuje z do­
brym ...

Ale gdybyśm y byli mniej skromni, n i i  
inż. K w iatkow ski i jako  „tertinm compa- 
r a t i rn is "  wzięli te  same lata, którym i 
H itle r  posłnżył się do zobrazowania przed 
św iatem  rozw oju gospodarezego Niem iec, 
a więo pięeiolecie ostatnie od „dna kry­
zysu“ do obecnej chw ilii — to niew ątpli­
wie rów nież i nam  taka skala porównaw­
cza p rzydałaby  *ię, byśm y sobie m ogli 
zdać sprawę, czy i w jakim Btopnin i  
rozm iarach  odbiliśm y się od „dna kry­
zysu“ .

Spróbujmy — w kilku przykładach i, to 
tyeh samych, które via R eichstag r ogło­
szono w Niemczech św iata — podać k il­
ka eyfr, dotyczących najbardziej zasad­
niczych dziedzin gospodarczych.

A więc; w kłady w P. K. O. z 623 m i­
lionów zł. w r. 1932 podskoczyły w r. 
1937 na 1.037 milionów... I w te j samej 
proporoji w innyeh  naszych instytucjach  
oszczędnościowych.

A więc: zbyt w ęgla n a  oele przem ysło­
we wynoBił w r. 1932 przeeiętn ie  m ie­
sięcznie 632 tys. ton. w r . 1937 podniósł 
się do 1 001 tys. ton...

A więo produkcja surówki żelaza z 17 
tys. ton miesięcznie w r. 1938 wzmogła 
się do 60 tys. ton m iesięcznie w r. 1937. 
Podskoczyła zatem  do 350°/o 11

Stali produkowaliśmy w r. 1932 prze­
ciętnie m iesięcznie 47 tys. ton. W roku
1937 już 121 tys. ton miesięcznie. W iec 
również trzy razy tyle.

Cement w r. 1932 został wyproduko­
wany w ilości 30 tys. ton miesięcznie. 
W r. 1937 już w ilości 107 tys. ton. Za­
tem niem al czterokrotna zwyżka produk­
cji.

Produkcja energi elektrycznej wzrosła 
ze 172 miln. KW h w r. 1932 do 280 miln. 
w r. 1937.

W skaźnik wydobycia dziennego rudy 
żelaznej, który w r. 1982 w ynosił 11,0 
podskoczył w r. 1937 do 111,1, a zatem  
do 1000% !

Takie eyfry otrzym ujemy, gdy jako 
skalg porównawczy obieram y — podob­
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nie jak  to uozynil Adolf H it le r  — rok 
1982 i rok  ostatni. I  tą  skalą mierzyć 
choemy osiągnięcia na  niwie gospodar­
niej.

Oczywiści* takie  zestawienia czynim y

nie gwoli im ponowania komukolwiek i 
nie upa jan ia  aię jnż osiągniętymi suk- 
oeaami.

S ą  one jednak  nam  potrzebne, by 
wnieść element o tuehy w naszą rzeczy­

wistość gospodarczą i  społeczną, by sta­
nowiły bodziec do tym  energiczniejszej 
dalszej zwartej pracy.

—o—

w naszym życiu codziennym.
ważnym zadaniom urab ia  w nas odpo- znaleźć w potocznym żyein, k tóry  potra-
wiednią atmosferę psychiczną, k tóra  je 
dynie może nam  zapewnić sukces w wiel­
kich przedsięwzięciach.

Nie zspom inajny, że przejawy psychiki 
zbiorowej, które odgryw ają  deoydująeą 
rolę w żyoiu narodów, są ty lko w ypad­
kową psychiki każdego poszczególnego 
obywatela. Cziowiek, k tó ry  umie się

fi według własnej woli pokierować drob­
ny m i wypadkami, dotyczącymi własnych 
jego spraw  pryw atnych, potrafi również 
stawić ezola wielkim his torycznym wyda­
rzeniom. a naród złożony z takich  oby­
wateli wyjdzie zwycięsko z każdej sy ­
tuacji.

—o—

i ¡upicnt Pilsti

Słomiany ogień
Dużo aię już mówiło i pisało o t. zw. 

„słomianym ogniu“ Polaków, o płomien­
nym  zapale, k tó ry  nas ogarn ia  u progu 
jakiegoś wielkiego zadania, a k tóry  kur- 
azy się i maleje jak  n a k łn ty  szpilką ba­
lonik, ozęato jeszcze zanim przystąpim y 
do realizaoji zamierzonego dzieła.

H is to r ia  nasza — od dawniejszych cza­
sów — opfituje w olbrzymie ilości tego 
rodzaju przykładów. Wielkie zwycięst­
wa i  t r iu m fy  wojenne pozgstawały nie- 
wyzyakane, o fiary  szły na marne. W ła ­
śnie łen „słom iany  ogień" był przyczy­
ną, że ohooiaż w decydująoej chwili Po- 
laoy s taw ali  zawsze na wysokości zada­
nia, to jednak, gdy  przychodzili do wy­
ciągnięcia korzyści z odniesionego t r iu ­
m fu  — już wszyaoy zajęei byli ezym 
innym .

W iem y  o tym  doakonale i doskonale 
zdajem y sobie z tego sprawę — przewa­
żnie jednak  dopiero wówozas, k iedy jnż 
jeat zapóźno... Zapomina się też chętnie
o  is to tnyeh  przyczynach tej naszej narcv 
dowaj p rzyw ary  . . .

C h a ra k te ry  fo rm u ją  się nie tylko w 
o g n iu  wielkich wydarzeń, ale przede 
wszystkim w codziennych, szaryoh zda­
rzen iach  powszedniego dnia. Wielkie 
w ydarzen ia  nie są przeważnie próbą ha 
r tu ,  ezęsto lekcją, i  k tórej trzeba umieć 
w yciągnąć odpowiednią naukę — ale 
wychowywać musim y się codzień, stale. . 
A by  być gotowi, gdy  przyjdzie dzień 
wielkiej p róby  . . .

Dlatego nie jest wcale obojętae jak  za­
chow ujem y się w naszym żyoiu oodzjeji- 
nym , każdy na  swoim podwórku. Uderz ' 
m y się w piersi i  zamiast złorzeczyć wa­
dom naszej zbiorowe) psychiki, zastanów­
m y  aię ehwil« nad prze jawam i „słomia­
nego o g n ia“ w naszych p ryw atnych  po­
czynaniach .  Jes teśm y narodepa, lubu ją ­
cym aię w tradycjach, każdą roo?ojcę — 
nie taką  wielką ogólno narodową, aj# 
nasze małe p ry w a tn e  rocznice — oboho  
dzimy z wielkim namaszczeniem. Każdy 
Nowy Bok, każdy rozpoczęty rok  naszego 
żyoia stanowią dla  nas  jak b y  zamknięcie 
jednego okresu i  pcezątek  nowego. Ileż 
to wówozas podejm ujem y p ięknych po ­
stanowień, ileż to wówczas mów im y sobl/ł
— tyeh tak  ty po w y tb  dla  naszego my­
ślenia —• „już nigdy*. Gdybyśmy poło­
wę Choćby tych noworocznych, czy u ro ­
dzinowych postanowień wykonali,  s ta li­
byśmy się społeczeństwem doskonałym.

Niestety, p raw ie  zawsze kończy się na 
postanowieniach. N azaju trz  już  zapomi­
nam y o zaprzysiężonym sobie samemu 
„ już  nigdy'* i  w racam y do s tarych , wy­
godnych przyw ar. Czy nie lepiej byłoby 
podejmować m niej ka tegoryczne postano­
wienia, ale  za to rzeczywiście ieh do­
trzym yw ać!

A ileż to razy , zabierająo aię do w y­
konania  jakiegoś postanowionego i podję­
tego zadania, zaw racam y w pół drogi, 
tłamaoząe sobie, że przecież to nie jest 
anowu takie  ważne, że św iat się nie  za­
wali i t. p.

Otóż to właśniet Nie dokonamy n igdy  
rzeczy wielkich, o ile nie  nauezym y aię 
rozumieć, że n iem a rzeczy nieważnych, 
że właśnie sprostanie  tym  m ałym  nie-

Stan  długów P aństw a  Polskiego - we­
dług danych  Głównego Urzędn S ta ty s ty ­
cznego - w dniu  1 października roku u- 
biegłego przedstawiał aię następująco: 
zadłużenie wewnętrzne skarbu  państwa 
w porównaniu do stanu przed rokiem 
wzrosło z 1,7 miliardów zł. do 2,1 m ilia­
rdów zł. Pożyczki emisyjne wzrosły o 
blisko 0,4 miliard, złotych do kwoty po­
nad 1,7 miliardów zł.

Na inne długi wewnętrzne przypada 
0,4 m ilia rdy  zł, w tym  na  bezprocentowy 
k red y t  w Banku  Polskim 90 milionów 
zł., k tó ry  w końcu roku ubiegłego uległ 
zmniejszenia o 10 milionów zł.

Należy zaznaczyć, że w okresie od 1 
kwietnia  rokn ubiegłego do 31 maja  r.b. 
ministerstwo skarbu  przeprowadza kon-

M a n i e  zeznań o docho­
dzie,

W związku ze zbliżającym się termi? 
nem sk ładania  zeznań o dochodzie z dzia­
łu I  ustawy, który  dla osób fizycznych 
upływa z dniem 1 m arca r. b. włącznie, 
wyjaśnić należy, że dotychczasowe prze­
pisy, ¿normujące na kim ciąży obowiązek 
składania  zeznań, uległy zmianie i że 
wedlog obecni*' obowiązujących przepi­
sów w roku bieżącym flbow?3?any jest 
do złożenia zeznań o dochodzie kaźdyf 
kto w cięgu roku ubiegłego osiągnął do­
chód przewyższający 1.500 zł, bez wzglę­
d u  ,to> z jakiego źródła dochód jego 
wpłyną): . -

Od obowiązku ipgg  zwolnieni są jedyJ 
nie drobni p łatnicy, kjtó*jaf osiągali do- 
ehody wyłącznie z małych dopajów miesz­
ka lnych  (do 12 i*b), z drobnych przed­
siębiorstw (kat. I I I .  IV  i V haadl.  i V I I  
i V I I I  przem.) oraz z mniejszych gospo­
darstw  rolnych (do 50 ha, a  na obszarze 
województw wschodnich do 100 ha), no 
i oozywiśoie wszystkie osoby, których źró­
dłem u trzym ania  były  uposażenia służbo­
we i wynagrodzenia  za najem ną pracę.

P ła tn icy , którzy prowadzą prawidłowe 
lab  uproszczone księgi handlowe, obowią­
zani są złożyć zeznania o dochodzie t a k ­
że i w tym  przypadku , gdy osiągnęli 
dochód niższy niż 1,500 zł. rocznie lub 
nawet gdy podnieśli stratę.

A więo w roku bieżącym obowiązane 
są do składania  zeznań również osoby, 
k tóre w latach nbiagłych były wolne od 
tego obowiązku, np, kapitaliści, o»oby

wersję znajdujących się w Polsce zagra­
nicznych pożyczek dolarowych na 
pożyczkę wewnętrzną.

Długi zagraniozne skarbu państwa 
zmniejszyły sie o blisko 290 milionów zl. 
S tan  zadłnżenia emisyjnego wynosił 548,9 
miln. zl. wobeo 743,6 miln. zł. przed ro­
kiem.

Długi wobeo rządów państw obćyoh 
zmniejszyły się o 165 miln. zł. do 1,7 
miln. zł.

Zadłużenie wobec rządu Stanów ¡Zjed­
noczonych A.P. wynoszą ponad 1 miliard 
złotych, wobeo F ran c j i  — 0,4 m iliardy  
zł. i wobeo Wielkiej B ry tan i  — 0,1 mj- 
l iard. złotych.

D ługi polikwidacyjne u trzym ują  się 
na poziomie 0,3 miliarda złotyoh-

czerpiąoe douhód z praoy li terackiej lub 
lub dziennikarskiej i t.p.

Dla płatników (osób fizycznych), pro­
wadzących księgi handlowe lub gospoda- 
darcise term in  składania  zeznań ni? s o f ­
tu! w roku bieżącym przesunięty, ja k  fib 
miału miejsce w lataoh ubiegłych:1 p ła t­
nicy cl obowiązani są składać zeznania 
w terminie  ogólnym (do dnia 1 m arca 
r.b.). Jedynie  osobom, które prowadzą 
księgi i nie mogą złożyć zeznań w te r ­
minie (np. z powodu niezainknięoia ksiąg) 
te rm in  ten może być na podaniu wnie­
sione do właściwych urzędów skarbowych 
(z opłatą Śjtemplpwił w kwocie 3 zł.) 
odroczony do dn. 1 kwietnia r.b., przy 
PzyfP »rzędy skarbowe podania osób prę: 
wadzących księgi hapdlowe z regu ły  bę­
dą  uwzględniały.

JeunoC*“^0*8 z© złożeniem zeznania 
należy wpłacić do kasy skarbowej poło­
wę podatku przypadającego od zeznania 
dochodu. Skala podatkowa oraz objaśnie­
nia oo do tego zawarte  są na ostatniej 
8' rnnie  formularza zeznania o dochodzie.

F orm u la rze  te można o trzymać bezpła­
tnie i bez żadnych trndnośoi w każdym 
urzędzie skarbowym , gdzie również moż­
na  uzyskać szczegółowe informaeje co 
do sposobu wypełnienia zeznania. Osoby 
które wbrew obowiązkowi nie złożą w 
przepisanym terminie  zeznań o dochodzie, 
narażą  się, oprócz inuyoh konsekwencji 
podatkowych, n a  grzyw nę W wysokoioj 
do 500 złotych.

Zeznania należy składać w kancela­
r iach  właśoiwych urzędów skarbowych, 
bądź też przesyłać do urzędów liatem 
poleconym.
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B. PREŁ HERBERT CLARK HOOTER W POLSCE.
Przybyw ającym u do Polski w dniu 10 

marea' roku b. znakom item u politykowi 
i ¡działaczowi społecznemu am errykań- 
skiemu, byłemu prezydentowi H -rb e r to w i 
Hoover’owi przygotowuje społeczeństwo 
polskie serdeezce przyjęcie. Mimo, iż b. 
prezydent Ho')ver odbywa podróż po 
E uropie  w charak terze  najzupełniej p ry ­
w atnym , zbyt żywo jeszeze w pamięci 
społeczeństwa wielu Brajów europejskich 
stoją jego zasługi na polo niesienia po­
mocy znękanym  wojna dorosłym i dzie­
ciom, ażeby nie przyjąć szlachetnego do­
broczyńcy tak, jak  na to w pełni zasłu­
żył swą słynną akc ją  ch ary ta tyw ną .

J a k  się dowiaduje A jencja  „ I s k ra “ b. 
pjrezydent Hoover przybędzie w dniu 10 
m arca  rb. do Poznania, gdzie uroczystość 
na  jego cześć organizuje  U niw ersy te t  
Pozbański ,  którego b. prezydent jest do­
ktorem honoris causa.

Dzień 11 ty  m arca  rb. spędzi b. p rezy­
dent Hoover w Krakowie, gdzie nadane 
mu będzie obywatelstwo honorowe kró­
lewskiej stolicy Rzeczypospolitej.

Do W arszawy przybędzie b. prezydent 
Hoover w dniu 12-tym marca rb. i po­
zostanie do wieczora dnia 13 go, poczem 
odjedzin do F in land ii ,  zaproszony przez 
prezydenta  R epublik i F in a n d z k ie j  pana 
Knllio.

P rog ram  pobytu b. prezydenta  Hoover’a 
w Warszawie opracowany będzie w oią- 
g u : nadchodzącego tygodnia orzoz specjal­
ny  komitet obywatelski.  P rzewidywane 
jest m. in przyjęcie znekomitego gościa 
am erykańskiego przez najwyższe czyn­
niki państwowe.
H H e rb e r t  C lark  Hoover, ur. w roku 
1874, z wykształcenia inżynier, odgryw ał 
od wczesnej młodośoi wybitną rolę 
w przemyśle am erykańsk im  i w partii
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Na samo wspomnienie tych słów szarpnął 

się gwałtownie i napróżno. Nie, krzyezeć 
niema ce1»- zaraz przyjdzie ten facet 
ze etrzykBW*fł i gotowe. My, lekarze... 
Dranie, psiakrew! — nie lekarze...

P rzym knął oczy j przez chwilę nie 
myślał, PÓty szmer w rogu, gdzieś obok, 
bardzo bliĄ»0» zwrócił jego uwagę. Ktoś 
był w. pobliżu- J a k i ś  człowiek... napewno. 
Ale k to ł

— A ni pary z gęby, panie nad inspekto­
rze. Zarez będę. Stop,..

No t a k !- »Józiek  Bielas, któżby inny! 
Ja k  mógł o nim zapomnieć do tego sto­
pnia, że nie wspomniał o powierzonej 
mu misji w „raporcie  listowym. W i­
docznie nie przyw iązyw ał do tego wię­
kszej wagi a jednak... Coś błysnęło, 
zapałka. Zbigniew odrazu odzyskał kon­
centrację.

— Nie pal światła, Józiek. N ajpierw  
zwolnij mnie.

— Zaraz skapowałem, że pan inspektor 
jest skrępowany. Ju ż  się robi. Alem 
się zmaehai; Poszło! Śmignąłem przez 
płot, jak  o tyczce.

»— J a k  nlńie znalazłeś?
■ — Potem opowiem, tera* nie czai. 

I  musim y wypić brudzia, jak  pan pod­
inspektor do mnie Da ty. Bo mnie wy­
pada bez tego.

Poczuł dotyk szorstkich dłoni na prze­
gubach r w*- kostkach i wciągnął duży 
-■ł£„ ‘¿niwo j. . ' i  t

republikańsk ie j .  Organizował szereg 
zakładów m etalurgicznych a m e ry k a ń ­
skich w państwach Europy, Azji i A fry ­
ki. P td cz as  wojny stanął na czele ame- 
ry kań łk iego  komitetu niesienia pomocy 
dzieciom w kra jach , toczących wojnę 
(American Relief Administration).

Zasięg terytorialny działal­
ności eecfióG).

D ąiąe  do ożywienia działalności ce­
chów, związek izb rzemieślniczych po 
uzyskaniu aproba ty  ministers twa prze­
mysłu i handlu  rozesłał do wszystkich 
izb rzemieślniczych okólnik, w którym 
wyjsśuil,  że w zasadzie okręg działalno­
ści ceebu rozciąga się na obszar jednego 
powiatu administracyjnego, niem niej jed­
nak  cechy mogą za zgodą wojewódzkiej 
władzy przemysłowej rozciągnąć swą 
działalność również i na inne powiaty.

W arunk iem  rozciągnięcia działalnożci 
cechu na inne powiaty iest zaznaczenie 
w statucie eeehn, iż obejmuje on zasię­
giem swego działania  obszar, na k tórym  
ma powstać filia  lub de lega tura  cechu.

W ten sposób cechy, działające obeo- 
nie głównie na terenie większych miast, 
będą mogły tworzyć swoje fi lie lub de­
lega tu ry  w mnitjszyeh  ośrodkach, co ze 
względu na rozwój orgauizacji cecho­
wych należy uważać za wysone pożądane.

Powstanie centrali handlu 
miesem.

Duia 29 stycznia r. b. odbyło się ze-

haost powietrza z ogromnej radości, że 
jest wolny, to znaczy może posunąć się 
swobodnie. W ciemnościach w ymacał 
rękę gazeciarza i seisDął ją  mocno, z ca­
łego serca.

— Zjawiłeś się jak  opatrzność. Deus 
ez machina, ale w samą porę.

— Szkoda gadać, panie nadkomisarzu. 
Z maszyny nici. Zabra l i ją  do gHrażu 
i będziemy musieli dymać na piechotkę
— jeżeli wogóle stąd wyliziemy. J a ,  jak  
ja — ale pan krm isarz .  Uwaga...!

Zbigniew wstał i dopiero teraz zrozu­
miał jak  jest osłabiony. L»dwo trzym ał 
się na nogach i gdyby  nie J ó z i e k — m u ­
siał przytrzym ać się jego ramienia, aby 
nie upaść.

— Gtodny jestem.
— Mam tu jakiś  obwarzanek. Nie 

zdążyłem go zjeść. Podzielimy się. F if ty
— fifty.

— Dawaj.
Stwierdził najęzyeznie jak  to smakuje 

po przymusowym głodzie, zwykły, snchy 
obwarzanek za pięć groszy. — Próbował 
skupić się. Trzeba koniecznie w ykorzy­
stać sytuację. D rug i raz  taka  może się 
nie nadarzyć. Ale jak  działać, kiedy 
mięśnie odmawiają posłuszeństwa. Nado- 
m ia r  w każdej chwili może tn  ktoś n a ­
dejść.

— Cicho, Józiek  — podszedł do drzwi 
i przekręcił kluoz dwukrotnie .  Teraz 
mogą w ytrzym ać k ró tk ie  oblężenie a w 
razie  czego wszcząć a la rm  wokalny i r y ­
czeć co siły w płucach. Może ktoś u- 
'słyszy.

Józiek podprowadził ¡¿o do okna. — 
Niech pan oddycha, to pomaga. Ja k ie m

W 1919 ym roku p rzebyw ał przez ezaa 
dłuższy w Europie ,  k ieru jąc  akcją  tego 
komitetu. Bawił przez pewien czas rów ­
nież w Polsce. W okresio 1929 do 1933 
r. był prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych Am. Półn. ustępując miejsca obee- 
nemu prezydentowi Rooseveltowi.

branie  konsty tuujące nowej cen tra li  dla  
htindlu inw entarzem rzeźnym i mięsem. 
Centrala  powstała w formie spółki z 
odpowiedzialnością ograniczoną pod f i r ­
ma „R oln ic ia  Spółka M ięsna“.

Udziałowcami jej są spółdzielnie ro l­
nicze, zajm ujące się sprzedażą inwenta 
rza  rzeźnego oraz P aństw ow y B ank  Rol­
ny.

służy! w sybery jsk im  osiem dwa — to 
też tak było. Zmachał się ezłowiek w 
marszu z pełnym obciążeniem, kuchnia 
gdzieś u tkw iła  na tyłach i głód jak  
symfonia. P e łny  oddech, jeszcze go ras .

Is totnie pomogło lecz niebardzo. Stojąc 
przy oknie rozejrzał się w poszukiwania 
za drabiną.

— Po rynn ie  wlazłem, panie  szefie. J a  
to umiem. Nie z jednego pieca chleb 
się jadło.

—. Chleb... — westchnął Zbigniew. Od­
wrócił się i usiadł na łóżka. Po trąc ił  
jak iś g ładki przedmiot i szk lanka upadła  
z brzękiem na ziemię. Obaj znierucho­
mieli w oczekiwaniu — jednak  widocznie 
n ik t  nie dosłyszał. I  nie  wyszło to na 
złe — na krześle obok łóżka s ta ła  taca 
z jedzeniem. Kawa, bułki, maBło, jajka, 
szklanka z mlekiem rozlała  się — mięta! 
Józiek też zorientował się natychm ias t.

— Rany, cała gastronomia. No, zaiwa­
niam y, a potem pryskam y, bo tu gorąco. 
Oni m ają  p»y na  dole, buldogi. Ledwo 
im sśzłem.

Zjedli wszystko. Józiek  wprawdzie 
ociągał się, ale miał niezgorszy spust 
i po pięeiu m inu tach  z gastronomii zo­
stały okruchy.

— K tó ra  teraz godzina.
— Noc, g łucha ciemność, panie podko­

misarzu. N ik t nie  powinien przyjść. 
Byle tylko me h łasować.

Opowiedział pokrótce jak  to śledził 
owego rudego lebiegę. poszedł zanim do 
jak ie jś  knajpy, czekał pod drzwiami, po­
tem trop ił  go na wybrzeżu kościuszkow­
skim, gdzie rud a  oferma spotkała  się z 
in ny m  i tu  przyjechali.  Cdn.'
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Zamówienie no budowę stot- 
ba dla „Żeglugi Polskiej“ .

Trw ające jnż od pewnego czasu per­
trak tac je  pomiędzy „Żeglugą P o lską“ Sp. 
Ako. a Stocznią Gdyńską w sprawie  zle­
cenia na budowę s ta tku  o nośności 1.250 
tonn dobiegają już końca. Zasadniczo 
wszystko ju r  jest uzgodniona i w n a j­
bliższych dniach należy się spodziewać 
podpisania  umowy-

S ta tek  ten o sile maszyn 850 K. M. 
będzie rozwijać szybkość 11 węzłów. W y­
m ia ry  s ta tk u  są następujące: dlng 67
m tr.  szer. 10,7 m tr.  wysok. do górnego 
pokładu 6,6 m tr.  Będzie on przeznaczo­
ny  do ob iług iw aa ia  linii Bałtyckiej ,  na 
k tórej przewozi tię  głównie tow ary  drob­
nicowe i dla  tego s ta tek  będzie podzielo­
ny  na  międzypoklady. Równocześnie 
dla zabezpieczenia od lodów dziób s ta tku  
o trzym a speojalne wzmocnienie przeciw- 
lodowe.

Import ziemniaków Polskich 
do Argentyny.

Im p o rt  ziemniaków konsuincyjnych z 
Po lsk i do A rg en ty n y  nie dal w tym ro ­
ku należytych rezulta tów z powrdu zbyt 
wysokich cen w porównaniu do oferowa­
nych  przez konkurencję. Obecnie sezon 
zakupów zostat jnż zakończony.

Z sadzeniaków importowano polskie sa­
dzeniaki „B ag is“. W  w ypadku zaofiaro­
w ania większych ilości tego gatunku , 
n iew ątpliw ie  znalazły  by one w A rg en ­
tyn ie  zbyt.

Należy się spodziewać, że jeżeli w a ru ­
n k i  klim atyczne  w najbliższym sezonie 
będą odpowiednio korzystne, to wzrośnie 
znaoznie produkcja  ziemniaków w A rg e ­
n tyn ie  w przyszłym ro k u  w związku z 
im portem  większych ilości sadzeniaków. 
Jed n ą  bowiem z najważniejszych przy ­
czyn spadku  produkcji ziemniaków w 
A rgen ty n ie  były  zde^enerowanie się sa­
dzeniaka krajuwego.

odbywającym k a ry  w areszcie miasta 
Czeladź. Aresztanci komunikowali aię 
ze światem zewnętrznym i korzystali  z 
pełnej swobody. W  sprawie tej odpowia­
dać będzie 5 osób z dozorcami aresztu: 
K iełbssińsk im  i Korgolem na  czele.

Ze świata
Polski o lbrzym  Toiun,
zaangażowany przez Zbyszka Cyganie- 
wicza, przybył na M/S „B atory  do No­
wego Jo rku .  W porcie siłacz wzbudził 
powBzeohną sensację i zainteresowanie 
prasy. Na morzu jednak  w ozas e pod­
róży T alun  czuł się bardzo nieswojo i 
nieraz ulegał si lnym  atakom  choroby 
morskiej. Po przybyciu do Nowego J o r ­
ku władze am erykańsk ie  zabrały Taluna  
do obozu em igracyjnego na E tlis  Is land.

Ho stac ji k o l e M  w Moskwie u/ykryto 
bandę.
która od dłuższego czasa w ykrada ła  
przesyłki bagażowe. Na czele bandy 
stal n iejaki Bułanow Parszyn. Wyso­
kość stra t,  poni*sionyeh przez kolej, wy­
nosi około 100,000 rb.

Ul Kijowie odkryło  pieczarę Mazepy.
W Kijowie w czasie robót ziemnych 

natkn ię to  się Ha s ta rą  pieczarę, wybudo­
waną przez he tm ana Mazepę. Specjalna 
komisja zabezpieczyła wejście do piecza­
ry  i zajęła się jej zbadaniem.

Um arł i u n ik n ą ł... kory  Śmierci.
Z H am bu rga  donoszą, że zm arły  tam 

w roku ub. przemysłowiec Paw eł Kroen- 
ke dopuścił się przestępstw dewizowych 
na sumę 5 i pół miljona marek. M. in '  
K roenke zdołał wywieźć do H olandii i 
umieścić w tamtejszyeh bankach 68 wiel­
kich i 14 mniejszyeh sztab złota na ogól­
ną  sumę trzy  i pół miljona marek. Za 
przestępstwa tego rodzaju ustawa o sa­
botażu gospodarczym przewiduje karę  
śmierci. Władze wdrożyły śledztwo ce­
lem w ykryc ia  wspólników przestępstwa.

Notowania giełdy zbożowe] 
w Poznaniu.

Z kraju.
Za p rzyk ładem  prof. R ybarskieso .

Donosiliśmy onegdaj, że prof. Bybars- 
k i  odmówił podpisaniu indeksów studen­
tom, którzy  nie chcit l i  zająć miejsc, wy­
znaczonych im podczas wykładów. P is­
ma donoszą że takie  same stanowisko 
zajął m. in. doceń: Jarock i.

Trup w studni
W  zabudowaniach F r .  C hyrka  w Czer- 

ftku na Kaszubach dokonano m akabrycz­
nego odkrycia .  Mianowicie znaleziono 
na  dnie studni zwłoki 80-letniej s tarusz­
ki. Dochodzenia w toku.

C zetf s tropu  budynku gim nazjum
w S try ju  runę ła  n a  korytarz . Na 

azózęśćie n ik t  wtenczas kory ta rzem  nie 
przechodził.

Spraw a sam owolnych urlopów, udzielonych 
a resz tan to m .

Władze prokura to rsk ie  sporządziły a k t  
oskarżenia  w eiekawej sprawie udzielania 
urlopów i niedozwolonych ulg, oaobom

z dnia  26. II .  1938 r. za 
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
M ąka żytnia  gat. I  0—50°/0 
Mąka żytnia  gat. I  0 —65°/0 
Mąka żytnia  g. I I  0 —65%

100 kg.
20,40 20 65
26.25 
18.15 
19.75 
30 75
29.25

M. pszen. g. I 
M. pszen. g. IA 
M. pszen. g. I I  
O tręby żytnie 
Otręby pszenne 
Gorczyca 
Groch W ik to ria  
Groch F o lgera

0 50°/o 
0-65’/, 

30-657o

43 50 
40 50 
36.—
13.50
15.50 
3 3 . -  
22.—
23.50

26 75 
1 840
20.25 
31,75
30.25

44,—
41.—
36.50
14.50 
16 25 
3 5 , -
24.50 
2 5 . -

G lełda p ien ie in a .
z dnia 28. I I .  1938 r.

Na zebraniu  giełdy  walntowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendencja dla dewiz 
była u trzy m ana  przy obrotach średnich-

Notowano: 
Amsterdam 
Bruksela  
Londyn . 
Gdańsk .

295,30
89,50
26.47

100, -

Mediolan . . . .  27,74
Nowy Jo rk  . . . .  5.26,88
Nowy Jork-kabel . . . 5.27,13
P a ry ż  . . . . .  17.27
P r a g a .............................................. 18.50
Sztokholm . . . .  186.46
Z u r y c h .............................................. 122.60

B ank Polski płacił za: 
dolary amerykańsk ie  . . 5,24,—
dolary  kanadyjskie  . . 5,23,50
floreny holenderskie . 294,30
frank i  francuskie  . . . 17.07
frank i  szwajcarskie . 122 10
belgi belgijskie . . . 89.25
fun ty  angielskie . . 26 38
fo n ty  palestyńskie . . 25.95
gu ldeny  gdańskie  . . . 99.75
korony ozeskie . . . 16.40
korony duńskie . . . 117 60
korony norweskie . . . 132 30
korony szwedzkie . . 135 80
l i ry  włoskie . . . .  20.80
szylingi austriackie  . . 90.—
m ark i fińskie . . . 11.25
m ark i niemieokie . . . 102.—
m arki niemieckie srebrne . 115,—

Kronika miejscowa.
Uporządkowanie poddaszy i 
strychów.

Na mocy rozporządzenia B ady Mini­
strów z dnia 29 stycznia 1937 r. o p rz y ­
gotowaniu w czasie pokoja obrony prz t-  
ciwlotniczęj i przeciwgazowej państwa, 
wzywam wszystkich właścicieli i zawia­
dowców nieruchomości do uporządkowa­
n ia  w term inie  do dnia 15-go m arca 1938 
roku  stryehów i poddaszy, a mianowicie 
usunięcia za stryohów wszelkich rupieci, 
s tarych  mebli, szmat i materiałów łatwo­
palnych, oraz u trzym an ia  poddaszy i 
stryobów we wzorowym porządku.

Zarządzenie powyższe odnosi się do 
wszystkich realności p ryw atnych  i pu- 
blieznyeh.

Po dniu  15 marca br. Policja P aństw o­
wa przy współudziale In s tru k to ra  S traży  
Pożarnej stwierdza, ozy niniejsze zarzą­
dzenie zostało należycie wykonane.

Niezastosowanie się do powyższego za­
rządzenia podlega w drodze ad m in is tra ­
cyjnej karze aresztu do 3 miesięcy lub 
g rzyw ny do 3,000 złotych, albo tym k a ­
rom łąeznie (art.  8 ustawy z dnia 15-go 
m arca  1934 r.) o obronie przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej (Dz. U. B. P. Nr. 
80 poz. 742).

irodn popielcowo wolna od 
zalef szkolnych.

Środa, dn ia  2 marca, z okazji p rzypa­
dającego na ten dzień Popielca, jest w 
myśl obowiązujących przepisów, dniem 
wolnym od nauk i w szkołach powszech­
nych i średnich.

Balet Parnella.
W piątek dnia  4. I I I .  1838 r. o godz- 

8 wiećz. w la l i  Hotelu Wielkopolskiego 
wystąpi ty lko  jeden raz  po wielkieh su ­
kcesach po E uropie  s łynny  dziś B alet 
Parne l la .  Udział b io r ą : Zizi H alam a, F e ­
liks Parnel l ,  Tadeusz Woliński, D anut*  
Dymiszkiewicz, Zbigniew Maciaszczyk, 
przy  fortepianie  kompozytor Z ygm unt 
W iehler.  W p ro g ram ie :  m aik i — „n- 
m ar ł  Maciek u m ar ł"  „K rak o w iak "  „Mi-
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lośc H  szpańska“ „Zaloty w P a rk u “ „ P r a ­
ca i Ztnysły“ i tańce góralskie.

Nadm enió wypada żs powyższy zespół 
zdobył pierwszą nagrodę na Olimpiadzie 
tanecznej w Berlinie w roku 1936.

B ile ty  w c z e śn ie j do  n a b y c ia  w kcię - 
g a r n i  P- P i tk i .

Zgony.
W  o s ta tn im  czasie z an o to w an o  n a s tę ­

p u jące  z g o n y :
K r y s ty n a  Panek, 11 dni,
Maria Pietraszkowa. 82 lata,
Maria Jędrzejewska 74 lata,
Józef Langner,  12 lat,
J ó z e fa  D u c z m a ló w » , 64 iats,

Roczne Solne Zebranie KurK. 
Bnctera Strzeleckiego.

Przeglądam rocznej działalności istnie­
jącego w Krotoszynie od r. 1667 K urko­
wego Bractwa Strzeleckiego, było walce 
zebranie, które odbyio lię  dnia 21 lutego
1938 r. w Hotelu pod Białym Orłem.

Z e b ra n ie  zagaił prezes p. Kuz- B ^ je r -  
lein w ita ją c  obecnych. Pamięć zmarłych 
c z ło n k ó w  ś p. Tg. S tró ż e w s k ie g o , M ą d ro - 
B2;k iew icza  i K ończaka cczczono przez 
pp^stnnie. Na przewodniczącego zebra­
nia wybrano p . A n to sz k ie w ie z a  na s e k ­
re ta^ 8 P- St. Knst.rzyńskiego. ^ y c a e r -  
p u ja ce s P rEW0Ztia n ie  ® dziaiainofici B rac ­
twa zfl ro!c 1937., przedłożyli sekretarz  

patslas, skarbn ik  p. Sękowski, kome- 
y 8f>t P Szych i prezes p. Bajerlein, 
p ’ao A Antoszkiewioz . e e o i o r  w n i ó s ł  w 
jpien iu  Komisji R e w .  wniosek o udzfcls- 
jjje absolutorium, oo zebranie uchwaliło 
jednogłośnie. Skład ęąrządu pozostał 
^eB sam- Po blisko 3 godz. rzeczowych- 
0br#dach iolwowaj przewodniczący z^b- 
rBnie składając zarządowi życzenia poży- 
tec^O^j P ra c y  w n o w y m  r o k u  s p ra w o i*

Z DNIA na DZIEŃ

P O O W  © 1 3  1
O B R O T Y

OGŁASZAJĄC SIĘ

id Krotcszygskim O r g M l n  P o s l i t

Zosotly strzeleckie.
Polski Zw. Strzelectwa Sportowego 

gflpząd Oddz. Powiatowego w Krotoszynie 
pod Wyeokim Pro tek tora tem  Komitetu 
jjoaorowego w osobaęb Panów:

Dyr. M. Byszewskiego, Prezesa Dr. J  
Cbosłowsiiego,- H 1-. D". Z Czarneckiego, 
j j gjeBÎa o ,  Czartoryskiego, P i s ł i  Dr. M. 
gładysza, Dyr. L Basińskiego, Dyr. C 
j j a ra^kiB»i(,ZHi fjacz. F, Krakowskiego, 
gai Prob. 8 . Ogrodowikiego, S. Przyłu- 
8tiego. Nacz. Śliwińskiego, Ks. Dziek, 
gniatały, Pnłk . W Tyczyńskiego, Hr. 
çj. Tys^^'Ëw’icüa, 9 ’a r r s ty  S Wilimow- 
alfjego, Ks. D aiekanaZalew skiego .

Qrgamznjp w czasie od 6 m arca  do 3 
^ wietnia 1938 r. Pow iat '  -r e. Powszech­
ne, Pr ?Pa? andowe Z .wody S ’rzeleekie 
na F  0- * zakop broni sportowej dla
Polski®«0 Związi5U S rzulet iwa Sportowe

Udział w zawodach biorą wszyscy Oby- 
^stel® Kzec.zypofipolitej Polski bez żad­
nych n£ r8niczeń oraz młodzież szkolna

w następujących grupach  i konkurencjach.
a) Młodzież szkół powszechnych do lat

14 — 3 strzały  z w iatrówki na  15 me­
trów, b) młodzież szkół średnich i zawo­
dowych do la t 18 — 3 s trsa ły  z w ia trów ­
ki na 20 metrów względnie 3 strzały  
z broni sport, na 50 metrów, o) członko­
wie organizgcji i niezrzeszeni od la t  18
— 3 strzały  z broni sport,  na 50 metrów 
względnie 3 strzały  z broni wojsk, a a
100 metrów.

Strzelania  odbywać się będą: d o :a 6 -go 
maroa 1933 r.

Krotoszyn a) dla szkól powszechnych 
z wiatrówek od godz. 10 —12 na s trze ln i­
cy małokalibrowej w koszarach H a lle ra  
(wejście od ulicy Fabrycznej),  b) Dla 
Bzkói średnich i dokszta łc ijacych z wia­
trów ki i k a rab in ka  sport, od godz. 1Q—12 
na strzelnicy G uaŁajjumPaństw, c) Dla 
członków organizacji i niezrzeszonych od 
lą t Itj, z karab inka  sport, i z k a rab in a  
wojsk, od godz. 13,30 do zmierzchu na 
strzelnicy Brzozowy Las.

Zduny a) Dla szkół pow szechnych ' 
z wiatrówki od godz. 1 0 —11 na s t rze ln i­
cy P.W. b) Dla młodzieży szkół śred ­
nich, zawodowych, dokształcających i po- 
sasjkolnej do la t  18 z w ia trów ki i k a ­
rab inka  sport,  od godą.. ł ł —13 nB strzel- '  
a icy  P.W. c) D,ia członków organizacji 
i niezizeazoBych od la t  18 z ka rab inka  
Siiort i karab inu  wojskowego od g.-ds,
13,30 do smierzohu na strzelnicy P. W.

Pogorzela a) Dla szkół powszechnych 
z w iatrówki od grdz 10 — 12 na s trze l­
nicy K urkow eeo  B rac tw a  S rzeleekiego.
b) Dla m ło d s ie ż y  s/.koi średnich, zawo­
dowy oU, dokształcająch i poza szkolnych 
qo la t  18 z wiatrówki i ka rab inka  sporr. 
od g< dz. 10—12 w strzelnicy P, i Wojak,
e) D;a członków organizacji i niezrzeszo- 
nych do la t  18 as ka rab inka  sport, i ka: 
rab ina  wojak, od godz 13 30 dii zmierzchu 
na mrzelniey Kurkowego Bractwa S trze­
leckiego. (C.d.n.)

Korytnico.
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B a n k  W zajem nych  Ubezpieczeń 
w  p o z n a k u j

zaw iera  ubezpieczenia:

n a  ¿ y c ie , od o d p o w ie d zia ln o ś c i c y w iln e j, od 
n a s lq p s tw  -  w y p a d k ó w  i a u to -c a s c o o

Bezpłatnych informacyj i porad w  wszel" 
kich spraw ach ubezpieczeniow ych u d z ie la :

enem jabt oAski
inspektor 

K ROTOSZYN, ul. B enicka  4 m. 6.

w  niedzielę, dnia  20. I I .  1938 r. zosta­
ła oddana do uży tku  biblioteka rolnicza 
mieszkańcom grom ady  K o ry tn ic y  i oko­
licy. B blioteka ta ma posłużyć do uś­
w iadamiania  ro ln ik a  także  w spółdziel­
czości. Założycielem biblioteki j.e«t pan 
A. U rbaniak  z Raszkowa, k tóry  na ten 
oel ofiarował około 100 broszur. P rz y k ­
ład godny naśladowania.

Szan. O byw atelstw u m iasta K rotoszyna 
i okolicy donoszę uprzejm ie że w  dniu  4-go 
lutego br, otw arłam  w K rotoszynie w Ryn­
ku (Ratusz)

SKŁAD ( jf llA H T E H y jH y
(D aw n. S te fań sH i) •

Zw racam  s ię ;p rze to  do Szan. O byw at.
o łask. popaicie  m ee^  przedsiębiorstw a, z a ś ' 
z mej strony starać się będę Szan. Klijentele 
jaknajstaranniej obsłużyć, przyczem  , polecam  
moje tow ary po cenach um iarkow any cl).

Z poważaniem
Irena Lisiakowa

Skfod G a lan tery jny  - K rotoszyn K atusz

G O S P O D Y N I
d z i e l n a  s z u k a  p o s a d y  

Oferty do K rot. Orefl. Pow . pod  „G ospodyni“

D Z I E W C Z Y N A
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna od zaraz 
ewentl. 15 m arca  1938 r.

Zgłoszenia w R edakcji Krot. Ored. Pow.

j
I ł f i i  OFIARĘ NA K 0N I0  BGZROBOCiA G) K. K. 0. MIASTA K R0T0SZ9H A .
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WIELKA W Y S T A W A

u  T Y K O C I Ń S K !  E I G O !

Ręczne Hrany - Kapy - obrusy - serwetki - poduszki artystycznie wykonane.
L Ó C Z K I  - W E Ł N Y

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  
n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i  
w  n a j m o d n i e j s z y c h  
g a t u n k a c h  i b a r w a c h .

Pierwszorzędne nici do robót ręcznych.
Najnowsze włóczkowe żurnale.

Trwałość kolorów gwarantowana. 
Wzory do robót ręcznych.

^w racam  uprzejmą uwagę na sensacyjną dekorację
Ażeby uniknąć naśladownictwa artystycznych dekoracji naszych okien sklepowych, 
wystawiam wszelkie robótki wewnątrz — w świetlicy, wejście przez magazyn.

M m m  d i  l i n i i t ł l t h !

» 1
i i

Wszyscy na GNJTAWE!

w. m o c i i s H  « s s ą

Krotoszyn
Telefon 125 R ynek 31

Towary kolonialne 
t delikatesy 

Um a - Bidkl • Likiery.
hurt detal

W i o s n a  z a  p a s e m !  
Czas pomyilef o garderobie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. SUM ELKA - Krotoszyn
Zdunuwska 22. krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowska 22.

Zapas świeżo zdobytych wiadomości w W iedeńskiej Akademii Kroju 
zadowoli najwybredniejsze wymagania.

W ó d k i - W in a  - L ik iery

JAN STRÓZEWSKl
1

[ - Krotoszyn
Plac \

rowory kolonialneV, , , (. • J . V- , .J

Volności 4. róg Piastowskiej.

1 delikatesy.
la Kawy.

Szan. klienteli donoszę  uprzejmie 
że z dniem  15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAWIECKI
z Rynku Nr. IB pod Nr. ZZ.
( dom pana B iegańsk iego).

Staraniem  moim będzie jak dotąd 
tak  i nadal Szan. klientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyczym polecam 
się łask. pamięci

W ładysław  Mickiewicz
m istrz kraw iecki

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor — K «aim i«ri K im l ik i  — Czcionkami Drukarni K_eoł


